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(Dalszy ciąg Manifestu).-

W  Królestwie lubo' iuż żadna z'zaręczonych Konstytucyą swobód zachowany 
nie była, swobody te zniesione czynem, istniały ieszcze w prawie.- Należało ie i 
lara doścignąć.' Ukazał się; dodatkowy do Kopstytucyi A rtykuł, który pod szyder-- 
czym pozorem troskliwości' 0 ’zacbowante- uatawy, niweczył iedno z głównych iey 
rozporządzeń odeymuiąc Izbom iawność obrad i wspartia publiczney opinii, a n a -  
dewszystko miał tę; uświęcić' zasadę, że Królowi wolno odebrać' co raz nadał, a 
■tem samem znieść: tak całą Konstytueyą iak zniósł ieden Artykuł. Pod' taką to 
wróżbą zwołano- Seym w r. 1825 , z: którego wszelkiemi środkami śmiałych obroń
ców swobód1 oddalić' starano' s ię ,- a Posła' przy by walącego' na* obrady, gwałto
wnym sposobem: i  otoczonego'żandarmami,- w ciągłey przez ła t 5^aż dow ybuch- 
nienia Rewolueyi' trzymano niewoli. Pozbawiony Seym! s if swoich,' straszony od- 
ięciem' K onstytucyi, łudzony na nowo obietnicami' przyłączenia: Prowincyi Pol
skich ,. poszedł za śladem Seymu’ 1818 r.- lecz'rów nie'iak wtedy obiettlicte' spełzły 
na niczem, ą> prośby o powrócenie odiętyeh swobód odepcłmiięte' zostały,

Powszechne oburzenie szlachetnych umysłów,- roziątrzenie' całego' Narodu ,- 
przygotowywały oddawna burzę,- k tórej' zbliżenia ślady okazywać się zaczęły, 
kiedy śmierć AIexandra, wstąpienie na Tron M ikołaia,-i zaprzysiężenie przez nie
go Konstytucyi zdawały się; zaręczać',- ze nadużycia: ustąpią, a swobody powrócą. 
Wkrótce* zniknęła t&' nadzieia,, bo nie’tylko rzeczy pozostały W dawnym stanie, 
ale Rewolucya Petersburska'stała: się' Hasłem uw ięzienialub badań nayznakomit- 
szych z Senatu, Izby Póselskiey,- Woyska* i Obywatelstwa5mężów.-W krótee w ię z ie 
nia stolicy przepełuioney codzień nowe' gmachy przyymowały tysiączne ofiary, ze 
wszystkich częśei'dawney Polski^ z*pod obcych nawet Rządów do Warszawy zwo
żone.- Udręczenia-na którą'ludzkość się' wzdryga,- przyswoiono1 na rodzinney zie
mi wolności, a tłumy nieszczęsnychofiar, czasem'zapomnianych w ciasnych i wil
gotnych więzieniach,- śmierć lub samobóystwo iedynie przerzedzały. Z obrazą 
wszelkich praw do śledztwa ustanowiono Komitet z Rossyian i Polaków, po w ię- 
kszey części woyskowych, który przedłużeniem m ęczarni, obietnicam i1 darowa^



mia kary , podstępnem badanikroi starał się iedynie o to , aby wymódz na obwinio
nym wyznani* nieistnieiącey zbrodni. Po przedłużonein półtórarocznem więzie
n iu , ustanowiono dopiero Sąd SeymoWy. Bo gdy z obrazą wszelkich praw popeł
niona była .zbrodnia fcwięzjejSa tak długiego i o śmierć tylu ofiar przyprawienia, 
trzeba było ią  uprawnić. Sumienność Senatu zawiodła to o c z e k iw a n ie i prawie 

■ iednomyślnie niewinnemi zbrodni stanu uznała tych , co iuż dwa łata przeszło cier
pieli. Odtąd znikła różnica między obwinionymi a 'ich  Sędziami., pierwsi pomi
ę ło  wyroku uniewinniającego nie wypuszczeni , wywiezieni nadto do Petersburga, 
ięczeli w fortecznych w ięzieniach, i dotąd nieWszyscy wrócili naoyczystą ziemię, 
Senatorowie zaś rak bliskp zatrzymani .za to, że Sędziami niepodległemi się oka
zali. W yroku ogłoszenie i wykonanie w s tr z y m a n o ,  oddano rozpoznanie iego wła
dzom Administraeyynym, a k io ły  nakoniec wzgląd na Europę zmusił do iego o- 
głoszenia, śm iał M unster znieważyć M ajestat Narodu , karcąc w imienin Monar
chy w kraiu  Magistraturę wykonyWaiącą naj wyższą ze swoieh attrybucyj;

Po takich.to czynach, Cesarz Mikolay koronować śię Królem Polskim za
mierzył. Przywołani Reprezentanci byli niememi świadkami obrzędu , pono
wienia przysiąg i ich nowego złamania. Bo nie tylko żadne nadużycie, włndza na-' 
wet Dyskrecyonalna zniesioną nie została , ale Senat w sam dzień koronacyi za
pełniono nowemi czlonkami; nieposiadaiąceini kwalifikacyj przez Kónśtytucyą żą
danych, a iedyną rękoymię nieuległości icb zdania daiąćyeh. Nieprawne obcią
żenie i nakazana przedaż Dóbr Narodowych, miały na celu ogromny w Ziemi 
jnaiątek Narodowy ruchomym i rozrządżalnym uczynić, lecz Opatrzność chciała, 
aby znaczne Sumy, £ wykonania w części planu tego pochodzące, i od uronienia 
Zachowane, stały się zasiłkiem tyle teraz ułatwiaiącym uzbrojenie Narodu.

W reszcie ostatnia pociecha., którą Polacy za Alexandra nieszczęścia swoie słodzi
li, nadzieia połączenia się ziBracią przez Cesarza Mikolaia odiętąim  została. Wszel
k ie  iuż węzły były zerw ane, oddawna Święty ogień, kterego na Ołtarzach O j
czyzny zapalać niebyło iuż wolno, w piersiach tylko prawych tla ł potaiemnie, 
jedna myśl była wszystkim wspólna, że poniżenia takiego dlużey znosić się nie 
godzi, lecz władza przyspieszyła sama chwilę wybuchnięcia. Przy coraz mocniej 
potwi.erdzaiących się wieściach o woynie przeciw Swobodom Ludów rozpocząć 
gię maiącey , nadeszły rozkazy postawienia' na stopie woienney woysk Polskich 
przeznaczonych do wymarszu, a natomiast rossjyskie woyska kray nasz zalać mia
ły . Nakazano znaczne summy z obciążfcnia lub przedaży Dóbr Narodowych pocho
d z ą c e ,  a w Banku złożone,' użyć na koszta tey zabóyczey dla wolności woyny— U - 
więzienia na nowo się zaczęty — N iebyło ehwili do stracenia— Szlo o woysko — 
Skarb — zapasy— honor Narodu, niezdolnego nieść innym więzów kfóremi sam



■się brzydzi , a walczyć przeciw wolności i dawnym towarzyszom broni. Czul to 
każdy, lecz czuciem tein Serce Narodu, ognisko zapału , dzielna Młodzież woj
skowa i  Akademicka, oraz znaczna. >część Garnizonu i Obywateli nayśilniey prze- 
ięta, postanowiła dać hasło powstania. Eleklrjczna iskra w iedoey chwili W oj
sko, Stolicę, Kray cały przebiegła — .Zajaśniała noc 29 Listopada ogniami wol
ności— W  dniu iednym oswobodzona Stolica, w dniach kijku połączone iedną my
ślą  wszystkie oddziały woyska— Fortece .zaięte — Naród uzbrojony—• B rat C e
sarski z wojskiem rossyyskiem na wspaniałość się zdaiący , i tym iedynie środ
kiem ocalony: Oto są czyny tey rewolucji Bo.haterskiey, Szlashetney i  Czystej iak 
młodzieńczy zapał, który ją rozniecił.

Powstał Naród Polski z poniżenia i podległości z męzkiem przedsięwzięciem 
nie powrócenia więcey do więzów które skruszył, .nie złożenia oręża przodków, 
póki nie wywalczy niepodległości i potęgi iedynej swobód rękoyini— póki nie za
bezpieczy sobie tych swobód, których domagać się iako zaszczjtney puścizny Przod
ków i naglącey potrzeby w ieku,  podwójne ma prawo — Póki nie połączy się z 
Braćmi ujarzmionemi przez Dwór Petersburski, z tego iarzma ich nie wyzwoli I 
swobód swoich, wolności ^niepodległości uczestnikami nie uczyni.

kNie powodowała nami żadna nienawiść Narodowa przeciw Rossyanom , wiel
kiemu iak my szczepowi SlaWiauskiego rodu. Słodziliśmy owszem pierwsze chwi
le wydartey nam na nowo niepodległości tą  uiyśłą, ze połączenie pod ieftnem ber
łem, iakkolwiek dla nas szkodliwe, przyniesie czterdziesto milionowemu Ludo
w i uczestnictwo swobód Konstytucyynych, które w całym ucywilizowanym świe
cie, stały się równie potrzebą Panujących iak  Rządzonych.

Przeświadczeni, ze  wolność i niepodległość nasza, iak nigdy dla ościennych 
Narodów nie bywała zaczepną, owszem stanowiła równowagi i przedmurze Ludów 
Europejskich, tak i teraz W'iecey niż kiedy może im bydź pomocną, ^taiemy w o- 
bli czu Mocarstw i Narodów z*pewnością, źe za nami głos Polityki i ludzkości'za
równo przemówi.

A gdyby nawet w tey walce, k tó re j nie taiemy sobie niebezpieczeństw, przy
szło nain samym boy za wszystkich staczać, ufni w Świętość sprawy naszey, wła- 
sney odwadze i pomocy Przedwiecznego , do"biiać się będziemy wolności do osta
tniego tchnienia. A ieśli Opatrzność przeznaczyła tę ziemię na wieczne niarzreie- 
nie, ieśli w boiu tym ostatnim wolność Polska, na gruzach Miast i trupach sweich 
obrońców polegnie, wróg nasz nad iedną tylko pustynią więcey Panowanie swoie 
rozciągnie, a prawy Polak zginie z tą w sercu pociechą, że ieśli własney wolno
ści i Oyczyzny uratować nie dozwoliły mu Nieba, śmieTtelną walką zasłonił przy- 
uaymniey na chwilę zagrożone Europejskich ludów swobodj.

♦



Szlachetne pobudki dały początek towarzystwu' opiekuiącemu się  zonami i 
dziećmi powołanego do obrony oyczyzny rycerstwa.. Oto iest odezwa, tego towarzy- 
sta do mieszkańców stolicy:

Wdzięczność dla walecznych oyczyzny obrońców,. wdzięczność dla Rycerzy -, 
którzy krwią i życiem,, wolności, swobod, niepodległości Polaków dobiiać się biegną,. 
nayświętszem. wszystkich współziomków iest obowiązkiem.. Rodacy! oto nadeszła 
chwila w którey choć w części z tey wdzięczności narodowey wywiązać się może- 
cie, żony i dzieci, wychodzących na walkę woiowników pozostawione są bez wspar
cia. Oj czyzna powinna.im zastąpić ich mężów , ich- oyców, dla Oyczyzny poświę- * 
caiących. się. Mieszkańcy Stolicy !: wy naypierwsi uyrzeliście zabłysłą ju trzenkę 
wolności, i niepodległości: długo gnębionego: narodu,> od was;nnypierwszych spo
dziew a się Komitet tóy pomocy,, tego poświęcenia się , którego tylekroć liczne 
w iatach 1806, 1809,. 1812, 1813*dawaliście dowody.. Nieszczędźcie ofiar dla żon 
i  dzieci, za byt wasz,, za niepodległość za. sw obodybiegnących: walczyć ryce
rzy. Niechay ościenne narody,. niecliay Europa.,, z czynów przekona się,.że równie 
iak miłość oyczyznyw olności, tak. i  wdzięczność dla: walecznych iey obrońców, 
narodową iest Polaków cnotą..

W szelkie ofiary tak  w gotowiźnie-iak i'w.rozmaitych: przedmiotach, tak do> 
Redakcji Dzienników nadsyłane-, iak również- na ręce- szanownych Dam w tymi. 
ofilii:upraszanych, składane,, z wdzięcznością przez Komitet’ przyiętemi będą..

S&nator. Kasztelan; Prezyduiący Komitetu
(podpisano)Fr. Nakwaskii.

E.Ls_ ta! D!a m-..

Z&ymuiących się zbieraniem: dobrowolnych ofiar, na r 2 ecz;Żón, i dzieci* powołane
go do: obrony. Oyczyzny Rycerstwu:: " j  

Nakwaska, Wąsowiczowa,. Krasińska, Szewuskai- Rembielińska,. K ićkaTeressa,, 
Brzostowska,. Bieszping, Platerowa,. Łedocliowska,. Maykowska,. Węgrzecka,'. 
tarczyńska,. Sobieska: A lexandra, Osińska,. Zeydlerj, W ołowska A lexandra, Kto* 
dnicka,. Chłędowska, Sauvan, Sommer,, Lilpop,. Jasińska,. Łesznowska, Dyzmań- 
ska, Lebrun;z Celińskich, Lebrun Tomaszowa, Mayer Leontyna* Ulbrycht, Tarcze- 
w.skaMecenasowa,Hoffman z Tańskich,Bogusławska Mficenasowa z córką, Sphuchj 
Zawadzka Klementyna ,. Lacli Szyrm a,. Charzewska-,. Brzezińska Zofia, Wulfersj 
Brzezińska Anna, Halle,. W ołowska.Zofia,. Suchocka,. Hirschman, Jasińska Eweli
na* Podhielska, Demhe, Żukowska,. Grabowska,. Elżanowska, Fontana, Kropiwni- 
ck a ,; M iecinikowska, Brandt,; Rożen. Eleonora..




